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charakter. C hrapow icki p isząc dla s ieb ie , podobnie jak  w ie lu  m u w spółczesnych , 
uznał, że kom entarz jest zbyteczny. F akty są osnow ą um ożliw iającą odtw orzenie  
pełn iejszego obrazu w ydarzeń, ich  ocen , nastroju. D laczego jednak d iariusz w  sen ­
sie w łaściw ym , nadto operujący lapidarnym  zapisem  upow szechnił się  tak  bardzo 
w  X VII w.? N aw et gdyby sią  dało  w ykryć zależności form y w ie lu  dzienników , 
takie spostrzeżenie n ie  w  pełn i ob jaśn i tę  specyficzną modę. D laczego życie bujne, 
barw ne, o bogatym  obyczaju  operow ało  tak  skrótow ym  zapisem  i jakie  w n iosk i 
stąd w ynikają  dla określen ia  człow ieka czasów  baroku? W arto rozpatrzeć p iśm ien­
n ictw o typ u  pam iętnikarskiego pod tym  kątem  w idzenia.

D iariusz C hrapow ickiego je s t znany historykom  od praw ie półtora stu lecia. 
Edycja R u s i e c k i e g o  z  1845 r. oparta o osiem nastow ieczną kopię kolacjonow aną  
niezbyt starannie z oryginałem , udostępniła fragm ent z  la t 1668— 1672. T adeusz  
W asilew ski m ógł spożytkow ać autograf znany jedynie dla lat, które obją ł n in iejszy  
tom , uzupełn iw szy m iejsca zepsute na podstaw ie kopii sporządzonej z autografu  
w  1796 r. Poprzedził „D iariusz” w stępem  charakteryzującym  autora i jego dzieło, 
w ydobyw ając tu  i w  tablicach  genealogicznych w ie le  n ieznanych  szczegółów  odno­
szących się do C hrapow ickich i osób z n im i spow inow aconych. D ołączył nadto trzy  
listy  J. A . C hrapowickiego do B ogusław a R adziw iłła , słow nik  w yrazów  staropol­
skich, rozszerzony indeks osób (w  przypisach n ie  są objaśniane) i  m apy okolic  
zw iązanych z autorem . To staranne w ydaw nictw o, ogłoszone w  serii „z zegarem ” 
ma charakter naukow y i popularyzatorski zarazem. U ważam , że szerszej publicz­
ności przydałby się  kom entarz ob jaśn iający fak ty  i w ydarzenia.

N ależy życzyć rychłego opublikow ania, już n iestety  z kopii, następn ych  tom ów  
diariusza C hrapowickiego, łącznie z latam i, które objęła edycja R usieckiego.

R .K .

H enryk Z i n s ,  S zk ice  o A n g lii i A fryce , W ydaw nictw o L ubelsk ie, 
L ublin  1978, s. 370.

N ajnow sza praca H enryka Z i n s  a je s t efek tem  dalszej, konsekw entnej rea li­
zacji badań autora nad  św ia tem  anglosaskim , poszerzonych tym  razem  o zagad­
nienia a fryk ańsk ie. „Szkice”, prezentujące w  przystępnej form ie n ie ła tw e problem y  
historiografii —  spór o R yszarda III, ocenę działalności słynnego Johna D ee, czy  
też poziom  rozw oju  cyw ilizacyjnego  C zarnej A fryk i —  pozw alają  czyteln ik ow i na  
zrozum ienie w p ływ u  m itów  dynastycznych lub  stereotypów  m yślow ych  na  tw orze­
n ie  obrazu przeszłości. Szk ic o  R yszardzie H akluycie, jednym  z tw órców  ideologii 
ekspansji terytorialnej A nglii, dobrze koresponduje z analizą  historycznych  dra­
m atów  Szekspira i  określen iem  stosunku elżb ietańsk iego  autora do problem atyki 
w ładzy, państw a, doktryny politycznej Tudorów. P ierw szą część książk i zam ykają  
dw ie rozpraw y pośw ięcone: w kładow i hugenotów  do ku ltury  i dzia ła lności gospo­
darczej A nglii oraz an g lo filii uczonych n iem ieck ich  na przełom ie X V III—X IX  w . 
Było to zjaw isko w yn ikające z  głębokiego zainteresow ania instytucjam i politycz­
nym i i m odelem  gospodarczym  Zjednoczonego K rólestw a, datującego s ię  od okresu  
O św iecenia, a  w zm ocnionego przez w ydarzenia R ew olucji Francuskiej i  w ojen  
napoleońskich.

Szk ice o A fryce, pow stałe  w  w yn ik u  dw uletniego pobytu  autora w  N airobi, 
ukazują, obok m ało znanych  dziejów  w ybrzeża A fryk i W schodniej w  średniow ie­
czu, opinie o  ty m  kontynencie  funkcjonujące w  renesansow ej A nglii, zafascynow a­
nej egzotyką dalekich  ląd ów  i oceanów . Bardzo cennym  przyczynkiem , w zbogaca­
jącym  naszą  w iedzę  o  polonikach  afrykańsk ich , jest stud ium  „A fryka W schodnia  
a P olska”.
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K orzystanie z pracy ułatw iają  indeksy —  osobow y i n azw  geograficznych, za­
strzeżenia budzi natom iast n ienajlepsza  jakość ilu stracji w  tek ście  (stała bolączka  
naszej poligrafii).

K siążka H enryka Zinsa stanow i n iew ątp liw ie  pozycję, z  którą w arto  się  za* 
poznać.

T. J.

M arian S z c z e p a n i a k ,  K arczm a, w ieś , dw ór. R ola propin acji 
na w s i w ie lk o p o lsk ie j od p o ło w y  X V II do sch y łk u  X V III w iek u , Ludo­
w a Spółdzielnia W ydaw nicza, W arszawa 1977, s. 186.

K w estia  propinacji i  jej znaczenia w  gospodarce polskiej X V I—X V III w . była 
poruszana dotychczas raczej m arginalnie. B rakow ało całościow ego om ów ienia pro­
blem u, choćby w  od niesien iu  do jakiegoś w iększego terytorium . L ukę tę  w ypełn ił 
z pow odzeniem  M. S z c z e p a n i a k  dając klarow ną i pełną, na  ile  pozw alały  
źródła, analizę zagadnienia dla w si w ielkopolsk iej od połow y X V II do schyłku  
X VIII stu lecia .

Praca oparta została w  głów nej m ierze na księgach  grodzkich z terenów  histo­
rycznych w ojew ództw : poznańskiego i  kalisk iego. Dość jednolity  w ew nętrzn ie i  co 
istotne m asow y m ateriał źródłow y um ożliw ił autorow i dokonanie potrzebnych za­
b iegów  statystycznych, i  tym  sam ym  w yciągn ięcie  przekonyw ających w niosków .

Prezentację zagadnienia rozpoczął M. Szczepaniak od naszk icow ania  rozw oju  
przem ysłu napojów  alkoholow ych, w ykazując w zrost liczby brow arów , gorzelni
i  karczem  w  badanym  okresie. N astępnie przedstaw ił organizację zbytu  napojów  
alkoholow ych, sytuację społeczno-m ajątkow ą karczm arzy oraz efek tyw ność  ekono­
m iczną propinacji. Z obliczeń  jego  w yn ik a , że zboże przeznaczone n a  w yrób  napo­
jów  a lk oholow ych  przynosiło co najm niej 50% w ięcej zysku, n iż  sprzedane na 
rynku. Z drugiej strony, przeciętne dochody z  propinacji d la w si szlacheckich  
w ahają s ię  w  granicach ty lk o około 8®/# dochodu ogólnego. Przy tym , rzecz cieka­
w a, im  m n iejszy  dochód ogólny z  w si, ty m  w iększą część zajm ow ał w  n im  dochód  
z  propinacji i  odw rotnie. W ytłum aczenie tej sy tu acji w idzi autor w  decydującej 
roli fo lw arku  w  całym  system ie ekonom iki szlacheck iej. S iln y  fo lw ark  zapew niał 
stosunkow o w ysok ie  zysk i z  tow arow ej produkcji zbóż, a  w ów czas propinację  
traktow ano jako bardzo korzystne, a le  jed yn ie  uboczne źródło dochodu. Jego n ie­
w ątp liw ą  zaletą natom iast b y ł fak t, że  praw ie bez w zględu  na  okoliczności czer­
pano zeń sta ły  i  pew ny dochód.

A naliza  zagadnień  ekonom icznych w yp ełn ia  w iększość pracy. Pozostałą jej 
część przeznaczył autor na op is rozw oju sieci karczem  w  W ielkopolsce, ic h  lokali­
zacji i typów , om aw iając przy okazji ic h  w ygląd , rozplanow anie w ew nętrzne, ty ­
pow e w yposażen ie i  in . Osobny rozdział pośw ięcono funkcjom  karczm y w  społecz­
ności w iejsk ie j. K ończąc trzeba podkreślić bardzo p iękną i  staranną szatę ilu stra­
cyjną książk i (św ietne zdjęcia karczem ), przejrzyste tabele i  czyteln e  aneksy . Do­
ku czliw y  jest natom iast brak b ib liografii na  końcu  pracy.

A .P .

A tla s  H isto ryczn y  P o lsk i, Ś ląsk  w  końcu  X V III w ie k u  t . I, cz. 1: 
M apy, cz. 2: K o m en ta rz  pod red. Ju liana J a n c z a k a  i  Tadeusza 
Ł a d o g ó r s k i e g o ,  Zakład N arodow y im . O ssolińskich  —  W ydaw nic­
tw o, W rocław  197^, m ap. 48, s. 136.

Seria „A tlasu H istorycznego P o lsk i”, n iezw yk le  cenne narzędzie w  badaniach  
n ad  historią polityczną, gospodarczą i  społeczną w zbogaciła s ię  ostatn io  o  kolejny  
tom . Jest n im  „Śląsk  w  końcu  X V III w iek u ”, ow oc dw udziestop ięcio letn ich  żm ud­


